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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

O statn ia  data gazet petersburskich jest dnia 
24 grudnia.

Nayłaskaw iey m ianowani kawaleram i o rde ­
ro w i jenerał porucznik, Tatyszczew, ś. A ląxan- 
d ra  - N  zwskiego\ ko n tr-a d m ira ł M uraw jew , rze ­
czyw is ty  radca stanu Naumow , i  jenerał poru­
czn ik  W it t , orderu ś. W łodzim ierza  2giey 
klassy.

W ie lk i  marszałek d w o ru ; Paszkow , dla 
słabości zdrow ia uw oln iony od tego u rzę d u , 
o trzym a ł rozkaz bydź drugim  w ie lk im  łow czym  
dw oru Jego Cesarskiey Mości.

Spraw ujący obow iązki m istrza  ło w ó w  rze ­
czyw is ty  radca stanu, X iąźę D o łho ruk i, nayła- 
skaw iey m ianowany koniuszym nayjaśnieysze- 
go dw oru, z rozkazem zasiadania w kantorze 
stajennym dworu , mając zw ycza jną  dla tego 
mieysca naznaczoną pobierać pensya.

Ober - p roku ro r 2go oddziału 3go departa­
m entu rządzącego senatu, M a w rin  , m ianowa­
n y  ober- p rokurorem  lg o  departamentu; na je­
go zaś mieysce w  3cim departam encie, na­
znaczony obe r-p roku ro re m , radca ko lleg ia lny 
Koczubsy.

Pan Borodaw ka , obywatel gubern ii ekate- 
rynosfaw skiey, dla g im nazjum  tego miasta da­
row a ł 4 6 .3go ru b li, z warunkiem  : ażeby z p ro ­
cen tów  b y li edukowani należący do jego im ie ­
n ia ; a jeżeliby tych  nie b y ło , w tedy na edu­
k a c ją  ubogich. Z  tey  okoliczności Cesarz Je­
gomość, pod dniem 27 lis top. w yd a ł d ^ a  re ­
skrypt:», jeden do m in is tra  spraw duchownych 

oświecenia publicznego, a drugi do Pana Bo- 
rodaw ki. W  pierwszym  N. Pan potw ierdza 
Wolę donatora; w drugim  oświadcza dla niego 
swe ukon ten tow an ie , życząc, ażeby te chrze­
ścijańskie uczucia, k tó re  go powodowały do tak 
dobroczynnego daru, przeszły do serca w ycho­
wane ów  tego funduszu , a tern samem sta li su 
z n ich obywatele rów nie pożyteczni kra jów  
jy.k m ili re łig ii, k tó ra  jest zasadą szczęścia doi 
czesnego i  wiecznego.

D n ia  11 listopada w  F a tie zu , w  gubern ii 
k n rs k ie y , u tw o rz y ł się oddział tow arzys tw a  
b ib lijnego .

U n iw e rsy te t rostocki, k tó ry  nie dawno ob­
chodził czw artą  s tu le tn ią  pam iątkę swojego za-, 
łożenia , postanow ił z tey okoliczności przesłać 
dyplom ata na stopień doktora filo z o fii dla P. 
Uwarowa, prezydenta pe tersburskie j akademii 
nauk, i dla Pana K ru g , członka teyże akademi;

Льв івська Б ібхіотева 
№  УРОР

a dyplom at na doktora teologii dla akademika!
Frahn.

G łów ny T oen , czy li starszy H a sz , w yspy 
Baranów \Sitcha), m ia ł u siebie chłopca z pd- 
brzeża A m e ryk i północno zachodnie j, z narodu 
tam  mieszkającego pod im ieniem  Kolużow, czy­
l i  Kołoszow. Od tego starszyny, w  roku  1816 
chłopiec ten dostał się do radzcy kollegialnego 
Baranowa, naczelnego rządcy osad kom panii 
rossyysko-amerykańskiey, w  roku  pomieniohym 
będącego w Nowym -Archaagelsku, tw ie rd zy  n i  
wyspie Sitche. Po śm ierci P. Baranowa , na 
powracającym  do Rossyi okręcie Kułuzow , ch ło­
piec ów, mając już la t  16, dostał się do g łówne­
go rządu kom panii, m ia ł im ie Boston 1 do>y<S 
zrozum iale tłum aczy ł się po rusku. Zostając 
w domu ko m pan ii, pod okiem ludz i dobrych 
Obyczajów, pospołu z m ało letnie/n i K re d a m i, 
sprowadzonemi z osad dla uczenia się w  gimna­
zyum  petersburskiem, często chodził do ce rkw i; 
podobały się mu obrzędy chrześcijańskiego na­
bożeństwa, pow zią ł chęć zostania chrześcijam- 
nom. D nia 10 grudnia p rzy ją ł Chrzest ś. w  ko­
ściele ś. Izaaka , i  dano mu im ie M iko łay .

X żę  R e p n in , gubernator wojenny M a łey- 
Rossyi, obchodząc uroczystość kawalerską orde­
ru  w o jskow ego ś. Jerzego , zaprosił wszyst­
k ich  kawalerów  tego o rd e ru , mieszkających 
w  Pó łtaw ie i  okolicach tego miasta. Po mszy 
s. i odprawionych m odłach, staw iony mu by ł 
odstawny kornet, Sawka M ałysz ,, w  ubogim 
zostający stanie. W  czasie ucz ty  d t i y  przez 
X ięcia  dla kawalerów , zrobiono dla pomienio- 
nego korneta składkę 5 oo ru b li czyniącą,

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a , dnia  4 stycznia .
W yp i^. z protokółu sekretaryatu stanu króle­

stwa polskiego.
, i  Z  B o ź e y  Ł a s k i  
b f-  ; . | L E X A N ] ) M  P I E R W S Z Y

Ѵ-. J J e s a r z  w s z e c h  r ó s s y y  K R Ó L  P O L S K I

yissCtf' i  t. ,d. i  t .  d. i  t.  d.
Uznawszy za rzecz potrzebną, aby zacią­

gowi, corocznie na dopełnienie w o jska  w yb ie ­
ra n i p rędze j do korpusów, do k tó rych  prze­
znaczeni zostaną, p rz y b y w a li; na przedsta­
w ienie kom m issyi rzą d o w e j w oyny, i  po za„ 
siągnieniu zdań ogólnego zgromadzenia rady sta­
nu ; postanowiliśmy i  stanowiemy, co nastę 
puje.

Artykuł 1. Rozpoczęcie rewizji spisu woy-



ókowego , a rtyku łem  L V I I .  postanowienia Na­
szego z dnia października 1816 roku , na 
dzień 1 października co ro k  oznaczone, odby­
wać się odtąd będzie, zacząwszy od dnia p ie r­
wszego marca.

A r t .  2. P rzy  wiedzenie do skutku n in iey- 
szego postanowienia Naszego, k tó re  w  dzien­
n iku  praw  umieszczone bydź ma, kommissyom 
rządowym  spraw w ew nętrznych i  po licyi, tu ­
dzież w oyny, w czem  do k tó re y  na leży , po­
lecamy.

Dan w  Petersburgu dnia 2 5 listopada (7 
grudnia) 1819 roku.

(podpisano) A l e x A n d e r  
R adca stanu tym czasowie pełn ią­

cy obow iązki m in is tra  w o y n y ,
J e n e ra ł D yw izy i

(podpisano) Hauke.
przez Cesarza i K ró la :

(L . &.) M in is te r Sekretarz stanu 
(podpisano) Ig . Sobolewski.

W ypis  z protokułu sekretaryatu sianu króle­
stwa polskiego.

Z  R o ż e y  Ł a s k i  
M Y  A  L  E  X  A  N  D  E  R P I E R W S Z Y  

C e s a r z  w s ze c h  r o ssyy , K r ó l  P o l s k i 
i  t .  d. i  t .  d. i  t.  d.

Zważywszy życzenie Nayjaśnieyszego K ró ­
la Jegomości Saskiego , Nam przez Jego posła 
nadzwyczaynego i  m in is tra  pełnomocnego p rzy  
dworze Naszym oświadczone, aby w  K ró le ­
stw ie  Naszćm Polskiem zapewnionem było  w y ­
konywanie nadal dekretu z dnia 12 czerwca 
1810 r .  znoszącego wszelką opłatę detrakcyy- 
na w  byłem  X ię z tw ie  W arszawskiem  na ko« 
rzyść poddanych saskich.

Na przedstawienie Naszego Nam iestnika 
w  radzie postanowiliśmy 1 stanowiem y co na­
stępuje:

A r ty k u ł 1, Rpzporządzenia dekretu z dnia 
12 czerwca 1810 r . k tó ry m  Nayjaśnieyszy 
K ró l Jmć Saski zniósł b y ł na korzyść podda­
nych saskich wszelką opłatę de trakcyyną w  by­
łem  X ię z tw ie  W arszawskiem , mają bydź nadal 
w  swojey mocy zachowane , w  K ró les tw ie  N a­
szem Po lsk iem , pod warunkiem  wzajemności 
w  te y  m ierze z s trony  dworu kró lewsko-sa- 
skiego.

A r t .  2. W ykonan ie  ninieyszego Naszego 
postanowienia, k tó re  w  dzienniku p raw  um ie- 
szczonem bydź ma, Nam iestników '! Naszemu 
w  rzeczonem kró lestw ie , jako Leź kommissyom 
rządowym , w c z e m  do k tó re y  należeć będzie, 
polecamy.

Dan w  Petersburgu d. 2 5 listopada (7 gru- 
dnia) 18 x9 г.

^podpisano) A l e x a n d e r , 
M in is te r p rezydu jący w  Komtmssyi 

Rządów ey przychodów i  ska rb u  
(podpisano) J. W ęglęski.

przez Cesarza i  K ró la
(L . S.) M in is te r sekretarz stanu

(podpisano) Ig. Sobolewski.

W  dopełnieniu w yroku  Nayjaśnieyszego 
Cesarza i  K ró la  Polskiego, Pana Naszego M i­
łościwego , z daty czerwca 1817 r . oso­
b y  niźey wyrażone z łoży ły  dowody swoje le -  
g itym acyyne , k tó re  bo. ,ако z przepisam i a r­
ty k u łó w  wspomnionego w yroku  zgodne, przez

senat approbowane zostały; zatem są aktualne- 
m i w  k ró lestw ie  polskiem:

H r a b i a m i :
J W W . Stanisław Potocki prezes senatu, 

m in is te r wyznan rg lig iyn ych  i  oświecenia p u ­
blicznego (herbu P ilawa) —  А іехапаег Potocki, 
koniuszy w ie lk i koronny (herbu P ilawa.)— Sta­
n is ław  Grabowski, senator kasz tilan  1 Stefan 
Grabowski, jenerał woysk polskich ( z całą fa ­
m ilią  herbu Topor.) —  Pius K ic iń sk i, senator 
kasztelan (herbu Rogala )—  A n to n i Ostrowski. 
poseł (z braćm i swym i,).—  A n to n i W ollow icz ,
senator kasztelan Chryzostom  d liko rsk i,
z synami Romanem i  Edwardem.—  A n to n i Łe- 
duchowski, poseł*— Stanisław Małachowski, se­
na to r k a s z te la n .F ra n c is z e k  S tadn ick i.—  Jan 
P o h tj ł o , poseł..—  W oyc iech  M ęciński, senator 
kasztelan (herbu Poray.) —  Stanisław i  Jan 
Męcińscy. S tanisław W ito ld  Alexar:.drowicz.
•— X a w e ry  Brzostowski (herbu S trze  m ir.) —  Jan
G rodzick i.—  F e lix  Łubieński__Ignacy M orsk i.——
Józef W odzick i— Kajetan Sierakowski, senator 
kasztelan.—  Ignacy Zboiński S tanisław W o­
dzicki, senator kasztelan H iacenty  Jezierski.
—  Jan M ałachowski, kancierzyc.— Jan N epom u­
cen i  Klemens K w illeccy .—  Jan Nepom. A fa -
łachowski, senator wojewoda Józef, L u d w ik
i  O nu fry  Małachowscy— . A lexander Chodkie­
w icz jenerał i  senator kasztelan. — Józef i  M a- 
ciey Starzeńscy.—  Jan i  Franciszek Suchodolscy.
—  Jarl Krukow iecki, jenerał woysk polskich.—  
W incen ty . K o rw in  K ra s iń sk i, jenera ł dyw izy i
gw ardy i i  jenerał adjut. J. C. K . M ośc i Józef
Z a łu s k i, podpółkow. gward. kon. i  ad ju tan t J.
C. K . Mości. —  Łucya Przerembska, z lin iją  męz- 
ką i żeńską.—  Jan Tarnowski, senator kasztelan.
—  Jan K an ty  Łubieniecki.—  A d o lf Hussarzcwski.

B a r o n a m i .
JW ^W . Tomasz i  Józef Wyszyńscy. .—  L u ­

d w ik  Rastawiecki..— Kobyliński, prezes kom m is- 
syi województwa płockiego—  Ignacy Stokowski 
jenerał woysk po lsk ich .—  Józef Z a łu s k i, pod- 
pu łkow . gw ardy i kon. i  adjutant J. C. K . Mości. 

kawaleram i państwa francuzkiego.
J W . Franciszek Schiitz , pu łkow n ik .

X i ą z ę t a m i :
Xiąźę A n to n i Czetwertyński, b y ły  kasztelan 

bracławski.
Zgodno z aktam i w  arch iw um  senatu L N ą - 

cem i zaświadczam, w  Warszawie, dnia 2 
stycznia 1820 roku.

M  . O cicki.

N I D E R L A N D Y .
K ró l N iderłandski przesłał duia i 3 g ru ­

dnia drugiey izbie stanów-powszechnych ob­
radujących w  Hadze p ro jek t praw a urządza­
jący pierwszą część budżetu w ydatków  na rok 
i82o ,pod łng  którego te w yd a tk i wynoszę ogółem 
70,306,093 zł. hollenderskich Po ty m  pro­
jekcie wniesiono p ro jek t prawa oznaczający 
sposoby opędzenia powyższych w ydatków .

Na sessyi dnia x5go roztrząsała taż izba 
p ro jekt prawa względem zniesienia naywyższe­
go sądu skarbowego i spraw morskich. P. L e - 
efmans pochwalając ten  p ro jek t życzy ł usta -  
ncw ien ia  naywylszego sądu nar odewege, k tó ­
rego się po oycowskiey trosk liw ośc i K ró la  spo­
dziewać należy, a którego wszyscy prag ią —  
P. Gendebien w  długim  , ale bardzo św ia tłym  
g łos ie , powstał m iędzy innem i przeciw  b ićro -



w  д ztw u, k tó re  nazwał gorzk im  owocem za- wniesienia środków, k tó re  teraz um ysł W .  K  
mieszek F rancy i. Po к і ік ц  jeszcze glosach, Mości zaym uą. Bodziemy je roz trząsa li ze 
przystąpiono do głosowania na wniesiony po- słusznością i  o twartością. W ie rn i W * K .  Mo- 
wyzszy pro jekt, k tó ry  85 obecnych cz łonków  ści poddan i, deputowani departamentów , me 

n̂ m  sllh e Pr syjęło. zapomną, źe powinnością ich  jest, czuwać w o-
yehać, iż  w  Arnszterdumie uwięziono je- bronie tw e y  św ie tn e j dynastyi i  naszych praw  

szcze t i  ecią osobę, to  jest, cudzoziemca, k tó -  pub licznych , i  przynieść nieporuszone bezpie- 
i>  za rządu Bonapartego  w ysok i urząd piasto- czeństwo dla zaręczonego przez ustawę kon- 

* s ty tucyyną  dobra,które samo tylko,szczęście W .
—— ——-  K . M ości i  pomyślność F rancy i zabezpieczyć i

F  r  д  n  c  y  A.  otch łań  rew o lucy i zamknąć może.
(z gaz. b e ri) Раг у іл dnia 21 g rudn ia . W czo - K ró i odpow iedzia ł: JP rzyym uję  z w ie l-

ra  dnia 18, w ieczorem o godzinie 8, p rzyy - kiem  ukontentowaniem w yrazy  ufności 1 p rzy - 
m ował K ró l w sali tro n o w e j w ie lką deputa- ch>lności izby  deputowanych 5 polegałem ja 
cyą od izby  deputowanych, k tó rey  prezydent, na tern. N .gdy jedność m iędzy monarchą a 
Pan. Ravez, z ło ży ł K ró lo w i adres podziękowa- ludem nie była tak potrzebną, jak teraz. U - 
wania. Pierwsza część adressu zaw iera po- trw a len ie  m sty tucyy  naszych kra jow ych prze a 
Winszowanie z powodu narodzenia się x iężn i- ich  udoskonalenie; bronić ich  p rzec iw  gw a ł- 
czki, có rк і x ięz tw a  Berry, radość ze s ta łych za- tom  i  podejściom  namiejętncści, k tó re  do o- 
sad pokoju, z przyw rócenia świetności kościo- balema ich  zm ierza ją ; zabezpieczyć wszel-
ło w i gallikań -kiemu 1 kw itnącego stanu re lig ii,  k ie  zaręczone ustawą kons ty tu cy jn ą  d ob ro__
z plennego żniwa , z rozkrzew ien ia  się sztuk o to jest jedyny ces itfo ich  myśizy rów n ie  jak 
p ięknych  i  z w idoku ozy wstającego się znowu i  waszych. W asza przezorność, wasza stałość, 
handlu. M ówca tak  rzecz swoję daiey pro- będzie m i pomocą do osiągnienia tego celu, 
w a d z ił:  b manse i k re d y t państwa, ofiaram i a tak nabędziemy prawa-do wdzięczności nasze-
nasze.ni dźwignione, niewzruszoną na zą w ie r- go kra ju . u
nośctą w dopełnianiu p rzy ję tych  obow iązków D nia 18 t. m . , na posiedzeniu sądu p o li-
u>ta lone, pozw o liły  nam pod o jcow sk im  rzą - c y i popraw cze j , roz trzygc ioną  została spra-
dem W . K . Mości zbierać pierwsze owoce po- wa tow arzystw a przy jac ió ł wolności druku. Sąd
ріасѵу , k tó rey  systema sam w prow adziłeś słuchał jeszcze jako świadków, Panów M a rt in  d,e
Ze spraw iedliwą wdzięcznością powtarzamy sło- G ray , Lajayette  (oyca), Lafayette  (syna), L a b -  
Wa królewskie; “  U lżenie n a jb a rd z ie j ciążą- bey, Benj. Constańt, Manuel, B ignon, D upon t, 
c jc h  pod,Ukow niebędzie dłużey odkładane, ty l-  Dunoyer i  Laplace , k tó rz y  wyznali, źe do to -  
ko póki tego zaspoko.enie p rzy ję tych  przez w arzystw a tego na leże li, i  Panów D em arcay , 
k ray  nadzw ycza jnych zobowiązań wymaga. “  A lez. D uva l, Ta lm a , G irod de ѴАіпэ, Bedort, 
О і д iadczeniom ty m , N. Panie, odpowie g o r li-  k tó rz y  tem u zaprzeczyli, a na drugie zapy- 
wosć nasza w w ystuk iw an iu , ile  to  bydź mo- tanie: czy nie wiedzą czego o tow a rzys tw ie  
źe, oszczędności i  środkow, dla przyśpieszenia p rzy jac ió ł wolności d ruku  'ln ic  n ic  w iemy odpo- 
tak mocno p e żąda ney epoki. S biadamy dzię- w iedzie dzie li. Jenerał Semele i  adwokat Teste 
k i  W , K . M o śc i ,  źe przez łaskawość i poje- nie b y li obecni. P ó łkow m k Simon un ika ł z a -  

dnanie zatarłeś, ile  tego godność korony i  u - pytania , czy nie na jm o w a ł pokojow dla tow a- 
cżucie narodowe pozwalają, ś lid y  naszych roz- rzystwa? b y ły  one ( odpowiedział ) mieszka-
te re k  domowych. D la  czegóż obawa m ie- niem mojey m a tk i Po skończeniu słuchania
szać ma nasze nadzieje spokoyności i  s iczę- św iadków, adwokat k ró le w s k i, Pan Bourgui-> 
śoia i  W szędzie prawa są w ykonyw ane bez o- gnon  , m ia ł długą mowę, w  k tó rey  roztrząsał 
poru ; nigdzie spokoyność publiczna m"e zo ita - c h a ra k te r, bieg i  zamiar tego tow arzystw a , i  
ła  w  sposobie znaczącym przerwaną. Jednakże obw in ia ł panów Simon i  Gevaudan, że bez pe­
ch wiejąca się, ale rzeczy wista,obawa n iespokoy- zwolenia zw ierzchności p rz y jm o w a li u siebie 
ncści porusza um ysły. N iespoko jn i, k tó rz y  nie tow arzys tw o . W  sprzeczności zeznania św iad- 
ukryw a ią  ani swych p lanów , ani swych na- kó w , w idz ia ł dowód nieprawości ich  zw iązku, 
d z ie i, usiłu ją wprow adzić w obłąkanie opiniją Sąd nie chcąc stanowić w yroku  o skutkach 
publiczną. N ieprzyjaciele prawey zw ierzchno- tego zgromadzenia, nie może zamilczeć o jego 
ś c i,  chcie liby nas doprowadzić do nieznającey e xys tency i, kształcie i  celu. Tow arzystw o to 
cuglow  w o li ,  ażeby nas wolności pozbawić, lic z y ło  p rz y n a jm n ie j 200 członków  (podlu-* 
A le  naród, przyw iązany do swey sprawy, m imo innych  З00). N ie p rzy ję to  wprawdzie nazw a- 
zdradzieckich pedż gań nie dał się uwieśdź 1 nie n ia  tow arzystw a politycznego, jednakże zay- 
chcia ł bydź narzędziem s tro n n ic tw . N ie życzy m owalo się od 9 m iesięcy po lityką; nie m iało 
sobie, ty lko , żeby mógł spokojn ie używać o- oznaczonych dni zgromadzeń, jednakże m iało 
w oców  prawego rządu pod opieką tronu  W . wyraźne uwiadom ienia o m ie jscu, dniu i  przed- 
K . Mości. Ząda fttrzym ania  porządku, bez k tó - miocie na jb liższych zgromadzeń; nie ma pre- 
rego prawa w szystkich są również zmieszane, zydenta , ale m istrza obrzędów ; źadney kom - 
— N .Panie, ro z w in iin ie  naszych ins ty tucyy  k ra - missyi, żadnego zdania sprawy, ale m iało m ia- 
jow ych postawią w kró tce prawa nasze w  zgo- nowanych m ówców  w  tym  lub ow ym  przed- 
dney jedności z monarchistą kons ty tucy jną . W . miocie ; nie w yb ie ra ło  kandydatów, ale uw a- 
K . M rść, nadając gminom w ie rną  i  p rzyzw o i- źało na zaleconych; by ło  w ięc pod no­
tą  a d m in is tra c ją , w yrokom  sądowym ścisłą wem  nazwaniem zgromadzenie dawnieyszemi 
bezstronność, wolności osobiste j rę k o jm ią , za- już prawam i zakazane. —  Po kró lew skim  ad- 
kończysz chwalebnie ogromne dzie ło i  poło- wokacie m ów ił Pan Вегѵіііе , obrońca oskarźo- 
żysz nową tamę przeciw burzom namiętności, nych. U s iłow a ł zbić za rzu ty  Pana Bour- 

Oozękujcmy z głębokiem uszanowaniem g u ig n o n , odw o ływ a ł się do oświadczenia 80
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św iadków , ze to  nie było żadne tajemne to ­
warzystw o; i  ze z tego powodu nie mogło bydź 
oskarżone przed rządem ; po rów nyw a ł je z da- 
wnieyszem jednem rzeczy wistem to w a rzy ­
stwem , fra n ca  Regćneres zwanem, k tó re  rząd 
rozw iązał, ale nie prześladował, chociaż m ie­
wało swoje posiedzenia, przysięgi i  p ro toko ły ; i  
zakończył dowodzeniem , ze wolność op in ii i  
oppozyoyi była tu  użytą w sposobie dozwolonym, 
i  źe nie powinna bydź samowolnie, uciśnioną. 
M owa jego p rzy ję tą  została z oklaskami. Po na­
rad -emu się przez trz y  kwadranse nastąpił w y­
rok . Ogłosił go prezydent. Z  aktów i odby­
ty c h  głosów okazuje s ię , źe tow arzystw o 
p rzy jac ió ł wolności druku m iało swoję exysten- 
cyą; źe liczy ło  w ięcey 20 członków, nierachu- 
jąo t >c h , u k tó rych  się zgrom adzali; że m ie li 
swoich prezydentów , kommissarzów, re fe ren­
tów' 1 swoje w yboru ; tw o rz y li zatem tajemne 
to w a rzys tw o ; źe Panowie Geoaudan (admini­
s tra to r poczty wozowey) i  Simcn L o rrie re  
(pó łkow o ik) p rzyym ow ali je u siebie bez po­
zwolenia rządu; źe tem  samem przestąpili a r­
ty k u ły  291 i  sg 4 kodexa karzącego; z tego 
powodu sąd skazuje panów Geoaudan i  Simon 
L o rr ie re , każdego z n ich na 200 I r .  ka ry  p ie- 
tnęzuey 1 na zapłacenie kosztów, oraz po tw ie r­
dza ostateczne rozrządzenie iżby  radney pod 
d. i3  października 1819, k tóra tym czasow ie  za­
strzegła rozw iązanie  tow arzys tw a  przy jac ió ł 
gvoln ści druku.

Gazeta Constitutionel daje wiadomość o 
budżecie izby  deputow anych, w yliczonym  
na 624,000 f r . : najęcie s a li, mieszkania dla
prezydenta i  kw esto rów  i  na bióra i 24;ooo f r  ; 
pensya prezydenta 100,000 f r  ; dwóch kwesto­
ró w  po i  b,ooo f r . = :  30,000 fr . ;  pięciu naczel. 
n ików  b ió r po 7,000 fr . = = 35,ooo fr .  Re­
szta wychodzi na o fic ja lis tó w , opał, św ia tło , pa­
p ie r, koszta druku i t.  d. nadto jest jeden lekarz 
i  jeden ja łm użnik, k tó rz y  pobierają po 1,200 f r .

W  pierwszych dniach sprawowania m i- 
n iśteryum  w oyny przez marszałka Gouvion-St. 
C yry odw iedził go jeden z naypoułalszycb p rzy ­
ja c ió ł jenerał Souham, k tó ry  dla podeszłego 
w ieku  zostaw iony b y ł na łaskawey pensji, i 
p ros ił ażeby go u ż y ł do służby , gdyż czuł 
się jeszcze na siłach. N ie mogę czyn ić ża­
dnego w y ją tku , (odpowiedział m in is ter) i  uczy­
n ić  dla W Pana dz iś , cobym  ju tro  drugiem u 
\ ii podobnym przypadku odmówić m us ia ł; ale 
gna j duję sposób pogodzenia powin/iości z p rzy ­
jaźnię. Będę K ró la  p ro s ił, ażeby m i pozw o lił 
ustąpić W  Panu moje dowództwo 5tey 
d y w iz y i woyskowey. Stało się : K ró l zezwolił, 
a jenerał został p rzystoynie opatrzony.

N er 34ym y gazety Constitu łionnel z d. i 3 
t .  m. został zabrany przez rząd z powodu gor­
szącego a r ty k u łu , tyczącego się m issyonarzów 
w  C ro i pod МеаиХі

H i s z p a n i j a .
D nia 6 grudnia obchodzono w  M adryc ie  

uroczyście rocznicę uredzin m ło d e j K ró low ey  
naszej* A le  ogłoszenie przebaczenia dla w y ­
gnańców hiszpańskich, którego się w ty m  dniu 
spodziewano, nie nastąpiło. P rzyczyną tego 
ma bydź now y spisek, czy li oko ln ik  rozesłany 
im ie n ie m  m in is t ra  w oyny do dowódzców wszy­
s tk ich  m ilic y y  po prow incyach , ażeby 
pod M a d ry t nadciągali. A  tak  ten spisek,

Ц 'оіпо D rukow ać . Jgnący Reszka Kom, C

mogący bydź nawet dziełem jedney osoby, za 
w ićSił ogłoszenie przebaczenia, tak długo , 1 
od ty lu  rodzin z upragnieniem oczekiwanego 
B iedni wygnańcy! nie spodziewali się, aby nay- 
pierwszem i b y li, o fia ram i in t r y g i , do kcorey 
zapewne nie należeli.

D w o r pozw o lił w  następującym sposobie 
uw iadomić publiczność, o zmyślonych rozkazach 
posłanych woysku: Rozkaz ten  wydany n iby
od Hrabiego Y illa re ja , naczelnego inspekto­
ra m il ic y i, do 34 pułkow ników  msticyi, zale­
ca ł im ,  aby niezw łocznie wszyscy c ffice row ie  
i  żo łnierze zebrali się w celnieyszych miastach. 
Pu łkow n ik  pu łku toledańskiego przesyłając u- 
wiadom ienie o odebranym rozkazie, d n. sł ra ­
zem o złym  stanie kassy -pu łkow ej. H rąb ia  
Y illa re jo  uw iadom ił o tem K ró la , i odebrał ro z ­
kaz, aby z łoży ł o ryg ina ł. T a k  więc pokazało 
się ossukaństwo, i  jak nayśpieszniey w yp ra ­
w iono gońców do wszystkich pułkownikó>Y m i­
l i c j i ,  aby rzeczonemu rozkazow i zadosyć nie 
czyn ili. (Podobny przypadek zdarzył się w  Hi­
szpanii przed k ilk ą  la ły . Posłano zm yślony 
rozkaz do k ilk u  w ie lk  r&ądców p ro w in c ji,  aby 
trzech  jenerałów, p rzychy lnych  kró low i, m ię­
dzy k tó ry m i b y li Ę lio  i  Odonnell, natychm iast
rozstrzelano).

W ażne rzeczy muszą odbywać się teraz 
m iędzy gabinetami m adryckim  i  londyńskim : 
bo gońce ustaw iczn ie biegają z M a d ry tu  do 
Londynu , i  nawzajem.

Ze wszystkich stron ciągną oddziały w o j­
ska do Bilbao, K orunny  i  Barcellony, zkąd po­
p łyną  do K a d yx . A r ty lle ry a  piesza 1 konna 
uzupełnia się w Segowii; z le k k ie j jazdy tw o ­
rzy  się korpus u łanów , po k tó ry m  sobie bar­
dzo w iele obiecują. U p łyn ie  jednak k ilka  m ie­
sięcy,nim  w y  prawa będzie mogławyyść pod zag-e 
do po łudn iow e j A m e ryk i. K ap ry  powstańców 
oddaliły  się od brzegów hiszpańskich, i  popły­
nę ły zapewne na obronę Buenos-Ayres,

T  U R c  Y A.
W  S yry i zaszły znaczne rozruchy. B - l i ­

man Basza D yarbersk i zmuszooym został do 
ucieczki. W szyscy  w ie lkorządcy 'śc iennych  
baszostw odebrali stosowne rozkazy do wspól­
nego działania, ukarania bun tow n ików , i  p rzy  ' 
w rócenia wspomnionego baszy.

P rzyby ła  do Stambułu liczna deputacya 
mieszkańców różnych stanów' i w yznań , dla 
zaniesienia skargi p rzeciw  Velemu lU szy istha- 
skiemu w Albanii, (synowi A li Baszy Janiny), k tó ­
rego bezpraw ia doszły do n ywyższego stopnia.

N iedostatek wody w Stambule jest powsze­
ch n y , i  drug i raz już dał powód do skarg i  
z^b u r/eń  pospó lstw u.—  W szystk ie  studnic na 
przedmieściuPero zarzucone i  wy schły.-—  W ie l­
k i W e z y r  udał się nie dawno do wszystkich 
wodociągów w  oko licy , ażeby przedsięwziąć 
środki potrzebne.—  Do tego nieszczęścia p rzy­
łoży ło  się i poym trze , k tó re  zamiast coby usta­
ło w te ra ź n ie js z e j porze ustawać, albo się 
zm nie jszyć, wzmaga się owszem ceraz ba r­
d z ie j. W szystk ie  szpitale są napełnione, o- 
kolice domów pierw szych u rzędn ików  P o rty  
zarażone ; od w ie lu  la t zaraza ta  nie sprzątała 
ty le  F rancuzów , ile  w ieraźnicyszym , chociaż 
w ięcey n iż  d a w n ie j używają ostróżności. K a ­
p itan okrę tu  austryackiego Ir ide  padł ofiarą
tey  zarazy. _ _______

h n z .C d .  —  w lV iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji
D O D A T E K
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O g ł o s z e n i a .
i  Excerpt oświadczenia z P r  otoku po to - 

cznego Grodz. P tu  PFileń. w dacie nizey w y -  
razoney zapisanego et Eorundem pod pieczę­
cią  Grodz. W ileń . je s t w ydań. R. x8xg  xb ra  
2g  d. P rzed  aktam i Grodz. P ttu  W ileń. sta­
w a j ac obecnie W JP . Jgnący Gawroński A d w * 
Sądu G ł. L i t .  W ileń . 2 Departamenu, oświad­
czenie poniższe wpisać do p ro toku łu  podał 
następnie pisane. Oświadczenie imieniem J W . 
L u d w ik i z H rab iów  Potockich H ra b in i Kossa- 
kowskiey Łow cz . W . X .  L i t .  i  Kamerherowey 
Jego Imperatorskiey M ośc i, zanoszące się w n a -  
stępney rzeczy, w  R. 18x2 7b rą . л4 dn ia  by ła  
w ydana i  w Grodzie W ileń . przyznana przez 
tęz J W . Łow czynę W JP . S tan is ław ow i K lu ­
czewskiemu P isa rzo w i Z iem . Sokol. p lenipo- 
tencya , druga  w  r. x8 x4 8bra 2g datowana i  
tegoż czasu przed aktam i Grodz. Grodzień. 
przyznana W . Wincentemu H ilchenow i M a jo ­
ro w i  , trzecia w  r. x j8 i6  m aja  1 d. W . D o m i­
n iko w i Francuzewieżowi w  sądzie grod. W il.  d. 4  
m aja  przyznana*, c z w a rta w  r. *818  janu. 7 d. 
temuż W . Francuzew iczow i w ydana i  przed akta­
m i Grodz. P tu  W ołkow ys. p rzyznana  zosta ła, 
które to P len ipotencje  g d y  są oddawna co­
fn ię te  , przeto one za żadne og łasza ją  się —  
U dzie ln ie g d y  J W . Kossakowski Ło w czy  W . 
X .  L i t . '  z rzek ł się wszelkiego m ajątku na swą 
zonę pomieniona J W . Jjudw ikę z Potockich Kos- 
sakowskę, od którey ma o fia row aną  coroczną 
dożyw otn ią  peksyą, ja ko w a  nie je s t dostarcza­
ją ca  na zaspokojenie debitów te g o i J W . Ł o w ­
czego, aby więc żadna nie następowała przez  
nikogo p ozy czka , zapow iada się. U  tego o -  
świadczenia podpis w protokóle ta k o w y , na 
tw ie rd zy  p lenipotencyi przez J W . Kossakow­
ską approbowdney podpisuję się, Ig n a cy  Ga­
w rońsk i A dw o. Sądu G łbw . Zgodność z p ro -  
t  okułem świadczę Józe f G ie ra ld  Tow iański G. 
R . W . [L . S.)

R . i8 x< jm ca  x b ra  Zo dn ia  takowe ośw iad­
czenie w  eoccerpcie w yję te  z x ią g  G rodzich P . 
W ileńskiego, może R edakc ja  umieścić w g a ­
zecie K u ry e ra  L i t .  poświadczam P rezydent 

G. W . M i.  Sawicki.

nikow o skutku- iy lo le triich  trudów, starania i  kosi- 
tow moich, które dla dobra ich m iałem ukonten­
towanie ło ż y ć , przez ninieyszą awizacyą proszę, 
izby d la  wzięcia eoctraktu tego dekretu, w S luckit 
aktykowanego, przy jęc ia  poruczonych m i od 
siebie na ten przedm iot papierów, i  dostania d la  
kazdey w genealogii wyrazoney osoby drukowa­
nego ехетріагъа legalizowaney kopii rzeczone­
go wyroku , które im  na pamiątkę poświęcenia 
się mego na usługę całemu im ieniow i mam o fia ­
rować ; do mieysca przebywania meg o na dzień 
1 lutego udać się , raczy li. D a tt w Słucku d. 1 
stycznia 1820 roku.

X . Stanisław L r  sin sZantyr.

2. W  X 'ę g a rn i U n iu  t rsyteckiey v Józe­
fa  Zaw adzkiego z n a jd u ją  się do przedania  
rozm aite P a ryzk ie  A łm a u a k i, ka lenda rzyk i i  
podarunki d la  dam m  rok i 820 w rozma>t- y  
oprawie , ja k o  to w białe axann ty  z naydehka-  
tnieyszemi m alowaniam i na oprawie , w a tla sy , 
k ita y s i, arabeski i  t. d. a wszystkie ozdobione 
f ig u ra m i tak kolorowemi jako 1 czprnemi,cena ich  
jes t rozm aita . p o d łu g  różnego tych x lą ieczek  
gatunku ̂ poczynając od 2 do д  rub. sreb.

j  P o  zm arłym  w  r. 1 8 tg  d. xy  oktobraś. 
p . Jmść X ię d zu  Józefie Baw rzyńskim  by łym  
plebanem w  Hermaniszkach przez la t i  2 , ro ­
dem z Z m u yd z i p a ra f i i  S a la n c k ity , pozostało  
na rzecz sukcessorow , po opłaceniu d łu g ó w ;  
w  obligach r. s. i 5 4 kop. Ъо , a w gotow iznie  
r. s. 2 x kop. 14\ ,  k tó rą  to sukcessyą za dowo­
dam i ja k o  n a jb liż s i krewni i  za świadectwem  
M a rsza łka  P tu  Telszewskiego , sukcessorowie 
u mnie podpisanego odebrać mogą. D a t w H er 
maniszkach d . 5 x decembra 18xg. b. Porucznik  
woysk Pruskich i  plenipotent B arona Le  F o rta  
L u d w ik  K ate l.

Takowe uwiadomienie przez gaze ty  kra jowe  
wolno drukować. R- G. M . W . K a ro l Grdner.

2. Sąd Taxatorsko  - Exdyw izursk i, w przeĄ 
Wodnictwie Remissyynego Z iem  D zisn ień w ro ­
ku teraz idącym  1819 mca ybra x4 dnia za -  
kroczonego D e k re tu , na usatysfakcjonowanie  
k r edytor ów J łV . M a rc in a  Łopacińskiego b. Pod­
komorzego p tu Dzisnień. 1 kawalera przezna­
czony, w te rm in ie  tymże wyrokiem  udeterm ino- 
wanym do włości Jod przybywszy i  ju ryzdykcyą  
sądów swych ustaliwszy, po u ła tw ien iu  wszel­
kich sporów, z na tu ry  sprawy konkursowej, 
pierwszo zjazdowemu wyrokowaniu w łaściwych, 
a o bok tego po przeznaczeniu na uzupełnienie  
ko m portacy i, po dziedzicu w celu wyświecenia 
ju r io u s z u , pod satysfakcyą iść powinnego , a  
po kredytorach na r ealności ich dopominków  
w perssystencyi 4 niedzielnej' p rzy  aktach-Ziem» 
p tu  D zisn ień te rm inu  i 5 janua r. następujące­
go i8 r o  roku, ze także powtórny te rm in  z jaz­
du dla doiszczenia ak tów , i  p rzystąpien ia  do 
oczywistego wyświecenia interessu dzień 12 mca 
apry la  następującego 1820 r. przeznaczonym  
został , ogłasza. И7 jakowym  te rm in ie  ozeby 
kredytorow ie i  pretensorowie dopominki swoje 
do utworzonego konkursu regulujące , ze wszel­
ką  gotowością p rzystępow ali, p  d upadkiem  
w rzeczy rem issyynym  wyrokiem  zapowiedzia­
nym  przez ninieyszą awizacyą interessowane 
strony zaw iadam ia Roku 1819 mcaxb>a 11 d» 

A nton i Korsak Podsędeki Prezydujący E xdyw . 
Stefan Doboszyński Podsędek Z .  p tu  D .  
i  E xdyw . Kajetan Jesman Z . P. D . P isarz  
E xdyw . F . X . Lenkiew icz Z iem . P tu D zis. 
i  E xdyw izorSki Rejent.

2 N izey podpisany spełniając swe oświadcze­
nie w gazecie kuryera N. 15, 1817 umieszczone,
otrzym ałem  w M insk iey Deputacyi wywodowy
de kre t, przez k tó ry  dom z X ią zą t Ursinow H ra ­
biów sZ an ty r złozony ze 198 osob wywodzą­
cych się , i  od 34 pokoleń legitym owany, za ro ­
dow ity , szlachecki, Polski z pomienionym ty tu ­
łem uznany został. Przeto zawiadam iając im ien-

3. Excerp t z P ro to ku łu  potocznego Z iem -  
stwa "Paw iatu Dzisnieńskiego w  dacie nizey  
w yra żo n e j zhpisanego oświadczenia pod pie­
częcią Urzędową Ziem ską stronie potrzebu ią - 
e ty  jes t wydań.

Roku x8xд  miesiąca decembra 14 dn ia ; 
J W W . H rab iow ie  X a w e ry  Sowietnik i  kawaler, 
oraz B arbara  z P rozo rou j L ipscy  m ałżonko- 
w ie , o różne summy mnie nizey piszącemu się 
zawinione  , i  o zaległość procentów d la  mnie 
p rzychodzących , od dwuch ob ligow  w  roku



i 8 o i  miesiąca a p ry la  14  dnia w ydanych; czy­
niąc ze mną rachunek po rok * 8 i 4 marca 8  
dw a v. s. oprócz tu porr..śnionych obligow y zo­
s ta li Winn rn złotem czerwonych z ło tych  55o, 
i  srebrem ru b li tysiąc siedmset pięćdziesiąt pięć, 
na jakowe to summy g d y  w y  lanego mnie o b li-  
gu własną ręką J IV . Lipskiego pisanego ewi~ 
keya na wszelkich maiątkach przez obóyga 
J  * IV  Lipskich w roku i.8 i  5 miesiąca decem- 
bra 27 dnia w Sierhięwiczach datowanego 
w  archiwum moim [prócz samey kopii z jego  
co do słowa spisaw y ) nieznayduje  f  a niewiem 
c z y li on jest gdzie m iędzy papierami innego 
przedmiotu ;  lub u leg ł zatraceń u jakowemu, 
przeto zapobiegając szkodliwym  skutkom z za­
tracenia r.ozwntąć się m ogącym , ostrzegam  > 
ninieyszym  tak ' interessowane, ja k o  tez i  u- 
stronns osoby, ażeby go n ik t ,  jeś liby  się gdzie 
w  ręku czyim  ukazał, n ienabyw a ł, i  żadnych  
układów w przedmiocie rzeczonego obligu z nim  
nieczyn ił zapow iadam , a obog tego i  wspo- 
mnioną tu kopiią  , do akt podaję. U  tego o - 
św ;adczfw a podpis w  protokule tak i. Szymon 
G ra f f  - Zdb ie łłó  Kasztelan W cj>wódźtwa M iń ­
skiego Gen ra i L cy tn a t woysk Polskich kawa­
le r orderow polskich.

Z g o d z ił z ' p ro to ku h m ;  D onat Truchsses 
T roch lic  Regent Ziem . Dzisn.

2 Ехресіусуа gfizetna Głównego Pocztamtu 
L itew skiego , otrzym awszy uwiadomienie . iż  
G. zeta W ie jska  Warszawska, na rok  następny 
1820 wychodzić nicbędzie spieszy uwiadomić 
ty c h  m ianow ic ie , k tó rzy  już pieniądze na pre­
num eratę teyże gazety , do expedycyi przysła­
l i :  i razem prosić o rych łe uwiadomienie: czy , 
na mieyscu gazety w ieyskiey , zechcą inne ja­
k ie  dzieło peryodyczne odbierać, czy li też mieć 
sobie powrócone pieniądze?

2. K ilk a  la t temu ja k  pożyczy ł ktoś w W i l ­
nie u doktora L iboszyra  5 tą część M iszny pod 
tytu łem : z wersy ą łacińską d ru ­
kowana tu  Amszterdamie in  fo l io , oprawioną  
w  pergamin K tobyko łw iek więc takową ccięgę po­
życzoną w y ie y  rzeczonemu w łaścicielow i w ró c ił 
w  W iln ie  na n iem ieckiej u l ic y , ten odbierze 
nadgrody ru b li sr. 7. ,

2 Pewny posiadający doskonale ję z y k i: 
rossyyski, polski im em iecki, o fa ru je  swoje u - 
s ług i na tłumacza z polskiego 1 niemieckiego j ę ­
zyka  na rossyysk i, wszelkiego rodza ju  pism 
równie należących do lite ra tu ry , ja k  i  p raw n i-  
ctwa. W  języku  zaś rossyyskim może pisać: 
prozhy i  wszelkie inne pisma. Starać się będzie 
uspraw iedliw ić oczekiwanie każdego , k ió ryb y  
się z g ło s ił w tey rzeczy do niego. Cenę za  
swoja pracę naznacza um iarkowaną , podług  
wielkości zatrudnienia. K ażdy  m ający w tćrn 
potrzebę może zgłosić się do P . M o ritza , x ię -  
g a rz a , mieszkającego na zamkowey u lic y  
w  klin ice Cesarskiego Uniwersytetu W ileńskie­
go , któremu wiadome mieszkanie o fiaru jącego  
swe usług i.

1 Dnia. 5 (t 5) lutego roku 1820 m ają bydź 
przedane przez publiczną lićytdcyą więcej da­
jącemu w dziedzicznym dworze G iełgudyszekniż­
szych w obwodzie , M aryan ipoThm , Wojewódz­
twie Augustowskim, Króle,-twię'Polskim. k ilkana­
ście sztuk byczków letnich i. dwuletnich szcze­
gółu ey piękności i. wzrostu Takowe byczki po­
chodzą po rodowitym angielskim buhaju i  z krów  
z rasy ang ie lsk ie j polepszonych, do którey to

lic y ta c ji przed południem o godzinie 11 tey a- 
rnatorów piękney rasy bydła zaprasza właściciel 
Teodor Baron Keuaell.

5 N iie y  podpisany, podaię do wiadomości ;  iż  
p rzy  wydanym praw ie zrzecznym przez W W . 
Jerzego i  M aryannę Wersockich Kap i i  b. woysk 
Polskich na Szlagieryszki w Pcie W ileń. po­
łożoną, riizey podpisanemu służącym, uczyniona 
została między te w iz  W  W . W' crssockiemi a n i- 
żey podpisanym, wzajemna konwenty a; przez któ­
rą  d ług i w pewney tylko illości w terminie dnia  
2З apry la  1820 roku, niżey podpisany ceniąc 
śpokoyność do opłaty na siebie p rzy ją ł. Gdy na 
skutek teyże konwencyi, W W  Werssoccy w dn iu  
18 9bra 1819 roku z łoży li przez się podpisaną 
tabellę d ługów ; przeto w celu sprawdzenia rze­
telności teyże podaney tabelli, niżey podpisany 
md honor wezwać. J W W . W IV . K r  edytorów na 
mey pomieszczonych jakoto: JO. X c ia  Jana Gie- 
droycia b. M arszałka guber W ileń . i  kawalera ,
0 summę zł. 5 15 g r. 16, IV . Sędziego Granicz. 
Pttu IVtleń. , Kiersnowskiego o summę zł. 16.655 
gr. 10. IV. Sędz. Grycewicz. o z ł. 5.980, IV IV . Gie- 
czewskich o zł. 1,800, W IV . Chrzczonowiczow o 
zł- 1A60, IV . Bonieckiego Por ucz. o z ł. 18.600, 
W . Iwaszkiewicza ,0 z ł 4,666 gr. 20, IV . K a ro ­
la  Bielskie go Poru tz . o zł. 1.906 gr. 16, J IV .  
Jeleńską Jenerałówą o zł. 2 000, H i  Sciepurę Re­
jen ta  o zł. 666 g r. 20, IV . Sawieżową Doktor, 
medyc o zł. 3.355 g r. 10, IV . Scholastykę Szmy­
te no aę P u l ko,w. o zł. 900, Starozakon. Jochella 
Monaszewicza o zł. 6,o4o. Aby ci wszysćy w y- 
aey pomienieni kredy torowie, łaskawie raczy li się 
zgłosić ze swemi pretensjam i do IV . Pileckiego 
A.dwokata Tttu. I I  Leń. mieszkającego w mieście 
W iln ie , na u licy  Rochitańskiey, w domu IV . Re­
jen ta  Wasilewskiego, pod królewskim m łynem ; 
gdzie w każdym czasie takową tabellę unieść i  
p rze jrzeć  możno będzie—  w ostatku; gdy pow y­
ż e j rzeczona konwencja obowiązuje szczególnie 
n iie y  podpisanego do u sa t y.>fu k e j o now ani a n a j ­
przód J l f  IV. H  I I  Kredy torów po SipowieZowey 
Pułkow nikow ej i  Bogum ille Sipowizownie po­
zostałych., w p ro p o rc ją  opisanej iąz konwencja  
summy-, a p o i mey jeżeliby summa ta pozostała 
od takowych po Sipowi czowskich kredy torów; ma 
iść ri a-dalszy eh W W . Werssockich kredy torów, 
przeto stosownie do wyrazów nieraz rzeczonej 
konwencyi i  punktów w tabelli umieszczonych; 
wzywaj o* się dalsi k r idy to r owi e po Sipowiczów ey
1 Sipowiczównie. je z f/ib y  mogli gazie jeszcze nay- 
dować się na tabelli nieponueszczeni , aby z swo- 
jem i rta lnem i 1 niekw<st ynnowun-mi pretensja­
m i przed terminem  2З a p r y l 1820 roku. do m ie j­
sca pow yżej pomieniańego . w zamiarze urea li- 
zowania ortych i  w p ro p o rc ją  naydującey się sum­
m y , satysfu ker i  zjednania, jaw ić  się chcieli. Dat 
roku  1819 m r siąca x]?rd 9 dnia.

W incent} Jatowtt Deputat b. W yw r
Ze powyższe u u . domie nie p rz y  K u ry  er ze L i ­

tewskim wydrukować można poświadczam,
K a ro l Romańowicz Sędzia Grodz. P ttu  W ileń

3 Gdy J W . W niewodzie , P rozor A n ton i 
ma sobie od niżey podpisanego kondycyonalnie 
i  bez uproszonych pieczętaczy wydaną na czer. 
z ł. 900 ka rtę , k tó ra  z wydanym przez niego do­
kum entem as s e ku r a c y i ny m i  na skutek i ego de­
kre tem  Grodzkim  W ileńsk im  i  rezolucyą ob~ 
szczego prykazu zniszczoną została iako żadnego 
nie maiąca waloru, aby przeto takowa ka rta  jako 
bez w a le ty  nie była od nikogo nabywaną dla 
zawiadomienia publiczności ninieysze p rzy K.u- 
ryerze L itew skim  zamieszcza się ostrzeżenie. 
Dat. r . 1819 xbra 11 d n a .

K aro l G ro tkow ski M . B. W . P.
Roku 1819 xbra  11 dnia że takowe ostrze­

żenie wolno drukować zaświadcza Jakób To- 
w iański Z iem ski P ttu  W . Pisarz.

2 Plenipotent Barona le Forta  Ludw ik  Ka- 
ts l z służącym Janem Portykiem  do m iasta 
stołecznego B e rlin a  i  nazad na miesięcy trzy .


